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Instytut Ś ląski
S e r i a  VII K o m u n i k a t  Nr 9  S e r i a  VII

Prof, Dr Stanisław Rospond

Repolonizacja śląskich imion i nazwisk
Zacieranie przez Niemców polskiego oblicza Ś ląska doko­

nywało  się między innymi przez germanizowanie zarów no nazw 
miejscowych jak  i nazwisk, Z początku  było to  niemczenie mi­
mowolne, spotaniczne czyli głosowe przejmowanie dźw ięków 
polskich przez ludność niemiecką, spow odowane symbiozą e le­
m entu  polskiego z niemieckim. Z biegiem czasu niemczenie to 
przybra ło  ch a rak te r  masowego, system atycznego tęp ienia pol­
skiej nom enklatu ry  geograficznej i polskich, s tarośląskich  n az ­
wisk przez m echaniczne tłumaczenie form polskich lub najczę­
ściej przez  zastępow anie  ich na chybił trafił w ybranym i nie- 

% mieckimi: Baumgart, Meinhold, Zeisberg itp.
Imiennictwo osobowe s tarośląskie  było od najdawniejszych 

czasów naw skroś polskie, co poświadczają  średniow ieczne do­
k um enty  (bulla z 1155 r., 1245 r., księga henrykow ska, nekrolog 
w rocław skich  p rem onstra tensów  z kościoła św. Wincentego). 
Pomimo przyjęcia w X. w. w iary  chrześcijańskiej jeszcze w XII 
w. b ra ły  górę imiona rodzime nad chrześcijańskimi. Na bez 
m ała  250 imion polskich m am y zaledwie 14 chrześcijańskich, 
jakie z chrześcijaństwem  z zachodu do nas przyszły. P rze ro ­
bione one jednak zostały  na modłę polską: Andrzej, Jan, Krzy- 
żan, Ludwik, B iertołt (Bertold), Rodzierz (Rodger), itp. D o­
piero  w  ,,Księdze Henrykow skiej"  częściej —  jako że to  była 
k ro n ik a  k lasztoru  Cystersów  —  sprow adzonych  z Niemiec — 
pojawiają się imiona rdzennie niemieckie: Adelmann, Burchard, 
Günther, Reinhard itp. Polskie jednak  imiona przeważają , z a ­
rów no dostojne, dwuczłonow e (Bolesław, Mirosław) jak sk ró ­
cone (Chwalisz, SuUsz) czy przezw iskow e (Żuk, Kołacz).

Pierw szy  e tap  germanizacji —  jak wyżej wspom niałem  — 
to  fonetyczne, głosowe dostosowywanie dźw ięków polskich do 
niemieckich. K odeks dyplom atyczny śląski, m etryki paraf ia l­
ne, nagrobki 'cm entarne, *,,A dressbuch"  W rocław ia  dostarczają  
m nóstw a przykładów , jak fonetycznie, tj. według pew nych  i s ta ­
łych korelacyj głosowych polsko-niemieckich germanizowano



śląskie nazwiska. Z zakresu  wokalizmu d ad zą  się w yszczegól­
nić nas tępu jące  odpowiedniki głosowe:

poi. a =  niem. a, e, o, aa: Grabisz — Gräbisch; B iałek
— Belke; Żarski =  Sorsky; Rak -  Raacke; poi. e =  niem. i (pi­
sane ie): Strzegonic =  Striegnitz; pol. o =  niem. u, ö: Mokrasz 
=  Mukrasch; Konik =  Könecke; pol. u =  niem. ie (poprzez ii), 
au: Lubisz =  Liebisch, Sucha =  Zauche; pol. i, y =  niem. ei: 
Bliż =  Bleisch, W it =  W eithe i tp .; poi. ę =  niem. an, am 
(w zw iązku z w ym ow ą dia lek tyczną ś ląską  ę jak a nosowe): 
Będek lub Będko =  niem. Bandtke; D ębek — Damkę; D ębow y  
(śląskie Dambowy) =  niem. Damm; pol. ą =  niem. un, um 
(w zw iązku z d ia lek tyczną ś ląską w ym ow ą ą jak u nosowe): 
Bąk =  niem. Bunk, Bunke; Mąka =  niem. Munck.

Z zak resu  konsonatyzm u ch a rak te rys tyczne  jest pom iesza­
nie dźw ięcznych z bezdźwięcznymi, czyli przejm ow anie poi. 
p, t, k, jako b, d, g, i odwrotnie, np.: Banow ie =  Pannwitz, Busz 
=  Pusch, Bolko — Polkę, Bliz =  Plis (Księga H enrykow ska) ,  
Kłodzki =  Glatz, G latzel; Grusza =  Krausch; Nowak =  Nowag. 
Spółgłoska s przejm ow ana była jako niem. z (czytaj c), sch, tsch: 
Sułko =  Ziihlke; S iem ek =  Ziemeck; Sucha =  Zauche; Siedlic 

Zedlitz; Suchaczek =  Zuckatschek; Sak =  Schocke; Socha
- Tschoch"; ch =  k: W ojciech =  W oitscheck; Chuć =  Kutsch; 
w — f ; W róbel, =  Frobel, Fröbel.

N ierzadko zachodzi też uproszczenie grupy spółgłoskowej; 
Będeck =  Bankę; D ębek  =  Damkę itp. Odw rotnie , u s taw ian ie  
spółgłoski widzimy: Szym ek =  Schimbke. T e p rzy k ład y  są d a ­
lekie od wyczerpującego w ykazu niemieckiej adaptacji  polskich 
dźwięków, mają jedynie sygnalizować różnorodność n iem iec­
kich przeinaczeń, a w  zw iązku z tym być w skazów ką, jak  t ru d ­
no jest umiejętnie, bo fachowo repolonizow ać nazw iska śląskie. 
Nie zdając sobie sp raw y z tych fonetycznych  korelacyj polsko- 
niemieckich, możemy propagow ać u k ry te  germanizm y w ro ­
dzaju: Cuszek (niem. Zuschke), Cułek (niem. Ziihlke), zamiast: 
Suszek, Sułek itp. Z chwilą masowej germanizacji, ale jeszcze 
p rzed  szowinizmem niemieckim, m askow ano  polskość nazwisk 
w  sposób papierowy, zewnętrzny, t. zn. graficzny, zastępując  
ł przez 1, 1 przez 11 (Lellek =  poi. Lelek, Polednie =  poi. Po- 
łednie), sz, ś przez sch (Glesch =  Oleś, Kusch =  Kuś, Schimon  
=Szym on); cz przez tsch (Tschapke =  Czapka); c przez  tz (Bo- 
nietzky =  Boniecki); k przez ck (Nowack =  Nowak; z przez s 
(Sem brzycki =v Zembrzycki); s przez  ss (Liss =  Lis); ń przez  n 
(przyrostek  -on -  ,oń, np.: Dzierżoń),
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Skoro  jednak zorien tow ano się, że z takich papierow ych 
p rze ró b ek  wygląda polskość niczym szydło z worka, w ted y  m a­
sowo i system atycznie zmieniano śląskich Nowoków, Brzencz- 
ków, G lodnioków na chybił trafił w ybranych  niemieckich: Neu- 
bart, Baumgart, Greiner, Z tych trzech sposobów germanizacji 
śląskich nazwisk (głosowej, ortograficznej i całkowitej) należy 
zdać sobie sprawę, aby spod tynku grubszych i cieńszych n a le ­
ciałości niemieckich odkryć rodzimą, ś ląską popraw ną  szatę 
nazewniczą. Byłaby to  akc ja podobna do repolonizacji ś lą­
skich nazw  miejscowych, co już dokonało  się dzięki p racy  mi­
nisterialnej ,,Komisji U stalan ia Nazw  Miejscowych".

Z uznaniem dlatego należy podkreślić  zarządzenie W oje­
w ody Śląsko-Dąbrowskiego z dnia 2. IX. 1947 Nr A P  III-Og. 
40/47 w  sprawie zmiany imion i nazwisk niemieckich. Zarządy 
miejskie i gminy oraz urzędy  s tanu  cywilnego przystąpiły  do 
akcji polszczenia imion i nazwisk. T a  tro ska  o polskie i staro- 
śląskie im iennictwo osobowe powinna być rozumnie, tzn. przy 
pom ocy fachow ca-językoznawcy przeprow adzona. —  W  p rze ­
ciwnym bowiem razie zamiast popraw nych rekonstrukcyj ono- 
m astycznych, b iorących pod uwagę korelację  fonetyczną pol­
sko-niem iecką, zamiast popraw nych  chrztów  nazewniczych —  
gdyż i tak ie  z b rak u  m ater ia łu  m etrykalnego  trzeba  będzie 
uwzględnić —  zaśmiecimy śląską, czyli z daw ien daw na polską 
sza tę  nazew niczą  bądź to ukrytym i germanizmami, bądź to dzi­
wolągami neologicznymi, zacierającymi n iejednokrotnie od ręb ­
ność nazew niczą Ś ląska przez n iepotrzebne niwelowanie cech 
dialek tycznych  śląskich. Tym czasem  Kowol, Nowok, Głodniok, 
Kamuzela, Dambowy, Drzezga, Poliwoda, Klyszcz itp. mają, 
z resz tą  zgodnie z ak tam i m etrykalnymi, pozostać w tej dialek- 

' tycznej postaci, a nie w literackiej: Kowal, Głodniak, Kamizela, 
Dębowy, Drzazga, Paliwoda, Kleszcz itp.

Chcąc przeprow adzić  należycie akcję repolonizacji imion 
i nazw isk  śląskich, czyli pow yrzucać Hansów, Fryców, Gerdy, 
Hildegardy, H orstów oraz Ingoldów, Hagenów, Kohlerów itp. 
należy skoordynow ać tę akcję z ,,Sekcją językoznawczą Insty­
tu tu  Śląskiego", do k tórego  sporadycznie urząd wojewódzki 
ś ląsko-dąbrow ski zw raca  się z p rośbą  o opinię, czy p ropono­
w ane nazwisko jest popraw ne. Ponieważ obecnie ta  akcja po l­
szczenia w myśl okólnika w ojew ody śląsko-dąbrow skiego p rzy ­
b iera  ch a rak te r  masowego pow rotu  do rodzimych imion i n a ­
zwisk, dlatego w obawie p rzed  podobnym zaśmieceniem imien­
nictwa śląskiego, jakie się dokonało w dziedzinie nazw  miej-
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scowych, a co' trudno  jest dzisiaj w ykorzenić, należałoby  za 
wczasu pomyśleć o organizacji tej ważnej działalności przez 
ścisły  kontakt z „Sekcją językoznawczą Instytutu Śląskiego“. 
W ted y  jedynie unikniem y proponow anych po tw orków : Hala- 
moda zam iast niem. Hagner, K otzela (raczej Kocela), zamiast 
niem. Kling, Greczla (raczej Gręzla), zam iast niem. Gartner itp. 
Łatwiej bowiem sobie poradzić z graficznymi germanizmami, 
trudniej zaś z fonetycznymi (Damm — Dam bowy =  og. poi. D ę­
bowy, Bunke — Bąk).

O dpowiednie urzędy, gminy, s ta ro s tw a  powinny zw racać  
się o w ydanie opinii w  sprawie proponow anej zmiany nazw iska 
do „ Ins ty tu tu  Śląskiego“ . W  ten  sposób przyw rócim y dawną, 
niejednokrotnie  s ta ro ś ląsk ą  szatę  nazew niczą  wielu zgermani- 
zow anym  nazwiskom. W  ten też sposób z b rak u  m ater ia łu  
m etryka lnego  czysto niemieckie nazw iska zastąp im y p o p ra w ­
nymi z punk tu  w idzenia  polskiego now otw oram i onomastycz- 
nymi.

W  listopadzie 1947 r.

U w a g a :  Zezwala się na przedruk lub dowolne wykorzystanie komu 
nikatów dla celów prasowych z podaniem .źródła.

Drukarnia  Nr 7 pod Zarządem Państwowym w Katowicach Nr 1879 R 54037


